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KAZANIE NA GÓRZE (Mt 5-7)
JAKO MORALNE ORĘDZIE NOWEGO PRZYMIERZA

Kazanie na górze stanowi przedmiot rozlioznych  studiów z za­
kresu n ie  ty lk o  b ib l is t y k i ,  a le  1 innych d zied z in  t e o lo g i i .  Przyj­
muje s i ę  bowiem powszechnie szczególne znaczenie tego fragmentu 
Ewangelii Mateusza, i  to  n ie ty lk o  w ramach samej Ew angelii, a le  
także d la  ca łego  Nowego Testamentu, a nawet d la  ca łego  ży c ia  chrze 
śc ija ń sk ie g o , Sens b łogosław ieństw , właściwe rozumienie sformułowa 
n ia  o Jezusowym w ypełnieniu Prawa, sens antytez -  to  zasadniczo  
punkty tego rodzaju rozważań.

Czy j e s t  możliwe jednakże ja k ie ś  nowe sp ojrzen ie  na tę  pro­
blematykę? Czy .je s t  co ś , co pomogłoby rozwiązać poszczególne kon­
trow ersje wokół szczegółowych In te rp re ta c ji t r e ś c i  kazania na 
górze?

Otóż wydaje s i ę ,  że próba odczytania kazania na górze w kon­
te k śc ie  nowotestamentowej id e i nowego przymierza pozwala na g łęb ­
sze  1 bardziej wierne zanalizow anie zawartego w nim orędzia moral­
nego, Wiadomo jednakże, że kazanie na górze n ie z o s ta ło  wprost, 
wyraźnie odniesione do id e i nowego przymierzu, w tym s e n s ie , że 
n ie  zawiera tak iego  terminu, A 1 w samej Ewangelii Mateusza n ie  
występuje /poza opisem ustanow ienia E u ch a ry stii/ termin "przy­
mierze" odniesiony do d z ie ła  Chrystusa1.
D latego te ż  najpierw trzeba będzie ukazać, że j e s t  zasadne mówie­
n ie  o kazaniu na górze w kontekście  nowego przymierza, a dopiero  
potem odnieść do tego ta k ie  problemy, jak: idea królestw a Bożego 
(u Mateusza: n ieb iesk iego) w kontekście przymierza, problem "no­
wego Prawa" w kazaniu na górze oraz zagadnienie fundamentalnych 
zobowiązań moralnych, które o sta te c z n ie  ukazują sens w szelkich
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innych wymagań m oralnych /n p .  a n t y t e z / .

1 . Obecność I d e i  nowego p rzym ierza  
w k azan iu  na górze

Zebrane w jed n ą  c a ło ś ć  red ak cy jn ą  ró żn e  w ypow iedzi J e z u sa ,  
którym e w a n g e lis ta  nadał konkretny k s z t a ł t ,  a s ta n o w ią c e  d z i ś  ka­
z a n ie  na górze  / 5 ,  1 -7 , 2 9 /  n a le ż y  uznać za  magna c h a r ta  c a łe j  
E w a n g e lii. Te wypowiedzi J e z u sa  mają na c e lu  n ie  ty lk o  w y ja śn ić  
o k r e ś lo n e  problem y m oralne, a le  ukazać c a ło śc io w o  postaw ę J e zu sa
wobec sta ro testa m en to w eg o  Prawa, a tym samym o d s ło n ić  ta k ż e  fu n -  

2dament Jego  o r ę d z ia  m oralnego •
Tak ja k  w Starym T estam en cie  Prawo z o s t a ło  p rzek azan e  p rzez  

M ojżesza w ramach zaw ieranego  p rzym ierza  m iędzy Bogiem a ludem wy­
branym na Syn aju , podobnie u M ateusza J ezu s o g ła s z a  sw oje  "Prawo" 
na "nowym Synaju" . E w a n g e lis ta  p o d k r e ś la  w y ra źn ie , że  J ezu s w szed ł
na g ó r ę , aby stam tąd w y g ło s ić  sw oje o r ę d z ie  / 5 ,  1 / .  P a r a le la  o cha  

o
r a k te r z e  an tytetyczn ym  wydaje s i ę  o c z y w is ta  • P o tw ierd za  to  ta k że  
f a k t ,  że podobnie jak  za w a rc ie  p rzym ierza  na Synaju p o p rzed za ło  
p r z e j ś c ie  p rzez  p u s ty n ię ,  tak  k a z a n ie  na g ó rze  pop rzed za  p rzeb y­
w anie J e zu sa  1 k u sz e n ie  Go na p u sty n i / 4 ,  l - i i / \

Zapowiadane p rzez  n ie k tó r y c h  proroków /p o r .  np . Jr  3 1 , 3 1 -  
3 4 /  nowe i  w ieczn e  przym ierze  s p e łn ia  s i ę  te r a z  w o so b ie  i  p o s ła n ­
n ic tw ie  J e z u sa . Zanim o s t a t e c z n ie  o d s ło n i p la n  Boży i  u ob ecn i to  
p rzym ierze  w sw ojej o f i e r z e  k rzy ża  / i  E u c h a r y s t i i / ,  s t a j e  On przed  
ludźm i Jako prawodawca, aby o g ło s ić  warunki w e j ś c ia  do k r ó le s tw a  
n ie b ie s k ie g o .  Jezu s ja w i s i ę  tu  jak o  "nowy M ojżesz" . Jakże jed n ak  
d o sk o n a lszy  w swoim p o s ła n n ic tw ie :  M ojżesz był sam na Synaju  przed  
ob liczem  Boga 1 przem aw iał potem w im ie n iu  Boga. J ezu s mówi sam 
od s i e b i e  /c h o ć  ta k że  od O jc a /, a obok N iego s ą  Jego  u c z n io w ie , 
a w p o b liż u  w ie lk a  r z e s z a  lu d z i .  A w ięc -  wydaje s i ę ,  że ta k a  
j e s t  w prost in t e n c j a  M ateusza -  chce on n ie  ty lk o  p r z ed sta w ić  ka­
z a n ie  na g ó rze  ja k o  p a r a le lę  do p rom u lgacji Prawa na Syn aju , a le  
chce ukazać J e z u sa , k tó r y  będąc / j a k  M o jż esz / prawodawcą /" a  Ja  
wam powiadam"/ je d n o c z e śn ie  j e s t  tym, k tó ry  to  Prawo w y p ełn ia 5 .

Na k o n te k st  przym ierza  w skazuje jednak c o ś  w ię c e j  n iż  t y l ­
ko ty p o lo g ia :  Prawo na Synaju -  k a z a n ie  na g ó r z e . Oto ju ż  sama
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stru ktu ra  p ierw szej Ewangelii -  jak wskazują na to  b ib l i ś c i  -  ma 
charakter odwołania s i ę  do P ięo io k sięg u . Ew angelista zb iera  bo­
wiem w szystk ie  wypowiedzi Jezusa w p ię ć  w ie lk ich  mów, z których  
pierw szą stanowi w łaśn ie kazanie na górze» Mają więc one na wzór 
P ięc io k sięg u  objawić tr e ść  zobowiązań -  tu ta j odnlesionyoh do no-g
wego przymierza w C hrystusie •

Wydaje s i ę ,  że n ie  można w p e łn i zrozumieć Ewangelii Mateu­
sza  bez p r z y ję c ia , że opiera s i ę  ona na t e o lo g i i  przym ierza. J e s t  
to  widoczne zarówno w odwołaniu s i ę  do m esjańskiego ty tu łu  fimma-

nuela / i ,  2 3 / jako "Boga z nami" /form uła p rzym ierza ł/, jak i  
odczytywania r o l i  starotestam entow ego prawa w ramach t e o lo g i i  
przym ierza. Wyraża s i ę  to  także w szczeg ó ln ej r o l i ,  jaką nadaje 
Mateusz h i s t o r i i ,  k tóra stanowi d lań  -  jak w starotestamentowym<7
schemacie przymierza -  prolog do zobowiązali moralnych »

Tak jede ca ła  Ewangelia, podobnie 1 kazanie na górze j e s t
skierowane do K ośc io ła  jako nowego Iz r a e la , jako nowego ludu Bo­
żego» Kazanie na górze ma charakter mowy in ic ja ln e j  Jezusa, k tó ­
ry zwraca s i ę  do swoich uczniów i  do tłumu, by p r z y ję l i  Jego orę­
d z ie , c z y l i  Dobrą Nowinę» J e s t  to  wezwanie do k rólestw a Bożego, 
a tr e ść  kazania stanowi jakby kodeks tegoż k rólestw a, k tóre ob­
jaw ia s i ę  w C hrystusie jako nowa rzeczy w isto ść  zbawcza. J e ś l i  
tak , czyż n ie  j e s t  uzasadnione mówienie tu o perspektywie nowe­
go przymierza?®

Choć bowiem Mateusz -  jak to  ju ż z o s ta ło  podkreślone -
n ie  używa formuły o "nowym przymierzu", to  p rzec ież  jasn ą  j e s t
rzeczą , że d la  niego to w szystko, co przynosi ze sobą Chrystus
1 co u roczyście  o g ła sza , j e s t  le p sz e  od starego  przym ierza, bo
oparte na lepszych  i  ostatecznych  o b ie tn ica ch , a nade wszystko  

9na szczególnym  charakterze nowego Pośrednika •
J e ś l i  przyjmiemy, że kazanie na górze należy odczytywać 

w k on tek ście  id e i  nowego przym ierza, to  pierwszy wniosek, ja k i  
z tego powinniśmy wyprowadzić, brzmi: to  orędzie Jezusa n ie mo­
że być traktowane w yłącznie Jako Prawo, to  n ie  j e s t  jed yn ie  
s e r ia  zobowiązali moralnych, a le  j e s t  to  fundamentalna część  ca­
łeg o  orędzia  ew angelicznego, c z y l i  przepowiadania zbaw ienia.
W konsekwencji moralność wypływająca z kazania na górze j e s t  
przede wszystkim m oralnością zbawienia»
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2« W s łu ż b ie  zb a w ie n ia

W Starym  Testam encie p rzy m ie rze  Boga z narodem wybranym by­
ło  zw iązane ze zbawczą in ic ja ty w ą  Boga, w y ra ża ją c ą  s ię  p rzed e  
w szystk im  w d z ie le  w yzw olen ia  z n ie w o li e g ip s k ie j  1 prow adzeniu  
ku z ie m i o b ie c a n e j. Podobnie w Nowym T estam encie , a zw ła s zc za  
w ew angeliach  ś c is ły  zw iązek Boga z nowym ludem , Jego fundamen­
ta ln y  dar z b a w ie n ia  w yraża id e a  k ró le s tw a  Bożego. W p rzep o w ia d a ­

n iu  Jezusa o rę d z ie  o k r ó le s tw ie  up rzedza  w s z e lk ie  wymagania mo­
r a ln e .  Można p o w ied z ieć  -  w o d n ie s ie n iu  do schematu p rz y m ie rz a  
w Starym  Testam encie -  że j e s t  to  ro d z a j p ro lo g u  h is to ry c z n e g o  
/d o k ła d n ie j :  h ls to r io z b a w c z e g o /, k tó ry  s t a je  s ię  fu ndam enta lną  
m otyw acją d la  wyrażonych w tym o rę d z iu  wymagań o c h a ra k te rz e  mo­
ra ln y m 10.

Id e a  k ró le s tw a  n ie b ie s k ie g o  j e s t  n ie w ą tp liw ie  je d n ą  z cen­
tr a ln y c h  w E w a n g e lii M a teu sza . W j e j  ś w ie t le  t r z e b a  w ięc  odczy­
tyw ać m oralne wymagania k a z a n ia  na gó rze  n ie  zapom ina jąc  p rz y  
tym , że p e łn e  zn a c ze n ie  t e j  id e i  d la  e w a n g e lic zn e j n a u k i m o ra l­
n e j j e s t  m ożliw e w ła ś n ie  w k o n te k ś c ie  nowego p rz y m ie rz ą . Jak to  
rozum ieć? P rzede w szystk im  t r z e b a  zauw ażyć, że k ró le s tw o  Boże 
ju ż  J e s t obecne pośród lu d z i ,  a le  je g o  p e łn ia  j e s t  tym , czego  
w c ią ż  oczekujem y. J e s t  w ięc ju ż  dokonanym zbaw ieniem  i  o b ie t n i ­
cą p rz y s z łe g o . Taka w iz ja  w sposób w yraźny j e s t  naw iązaniem  do 
s ta ro te s ta m e n ta ln e g o  p rz y m ie rz a , k tó r e  o p ie r a ło  s ię  na tym , c ze ­
go ju ż  Bóg dokonał /w y jś c ie  z E g ip tu /  i  m ia ło  p row adzić  do s p e ł­
n ie n ia  o b ie tn ic y  /z ie m ia  o b ie c a n a , w czasach p ro ro c k ic h  -  nowe 
w yzw olen ie  z n ie w o li ,  a w końcu -  w yzw olen ie  z g rz e c h u /. W t e j  
p e rs p e k ty w ie  b ło g o s ła w ie ń s tw a , k tó r e  s ta n o w ią  z a s a d n ic zą  część  
k a z a n ia  na g ó rz e , są n ie  ty lk o  konkretnym  orędziem  m oralnym , są  
n ie  ty lk o  nowym Prawem k ró le s tw a  Bożego, k tó r e  Już j e s t ,  a le  są  
rów nocześnie  o b ie tn ic ą  tego w s zy s tk ie g o , co p r z y n ie s ie  ze sobą  
o s ta te c zn e  s p e łn ie n ie  k ró le s tw a  n ie b ie s k ie g o  /p o r .  s z c z e g ó ln ie  
Mt 5 , 3 .  1 0 /11 .

H is to r io z b a w c z y  p ro lo g  do k a z a n ia  na gó rze  s tano w i op is  
p o czątku  d z ia ła ln o ś c i  Jezu sa , k tó r e  w prost n a w ią zu je  do p r o k la ­
m a c ji k ró le s tw a : "N a w ra c a jc ie  s ię ,  albowiem  b l is k ie  J e s t  k r ó le -
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stwo n ie b ie s k ie ” /Mt 4 , 17/« W tym samym k o n tek śc ie  trzeb a  od­
czy tać  powołanie p ierw szych uczniów /Mt 4, 1 8 -2 2 / oraz d z ia ła l ­
ność Jezu sa , k tó ra  łą c z y ła  g ło sz e n ie  ew an gelii z leczeniem  cho­
rób i  uzdrawianiem /Mt 4 , 23-25/«  Jezus zanim proklamował wymaga­
n ia  nowego przym ierza, nowego sposobu w ięz i Boga z ludźm i, uobe­
c n ił  swoim słowem i  dzia łan iem  to  zbaw ien ie, k tóre Już s i ę  roz­
p o c z ę ło . Przez wymagania postaw ione w kazaniu na górze Jezus u- 
kazuje warunki do w ypełn ien ia  p rzy sz łeg o  k ró lestw a . Orędzie o 
k r ó le s tw ie  J e s t  tak fundamentalne d la  etycznych wymagań Jezusa , 
że dopiero w ś w ie t le  te j  id e i  n ab ierają  one swego pełnego sen su . 
Ponieważ Bóg J e s t  św ięty  i  doskonały /p o r . Kpł 19, 2; Mt 5 , 4 8 /,  
n ie  można wyjść Mu na sp o tk an ie , c z y l i  w ejść do k ró lestw a bez 
przemiany e g z y s te n c ja ln e j , bez konkretnej zmiany ż y c ia . Ale co 
w ię c e j , zbawcza obecność Boga pośród lu d z i -  ogłoszona 1 ju ż do­
konana przez Chrystusa -  um ożliwia r e a l iz a c ję  t e j  przemiany, a l ­

iobowiem wprowadza nowe r e la c je  Boga z ludźmi i  lu d z i z Nim • Ta­
k i j e s t  w łaśn ie  sens nowego przym ierza, w którym charakter fun­
damentalny ma. n ie  zewnętrzne prawo, a le  dośw iadczenie daru ła s k i
-  p rzebaczenia  1 odpuszczenia grzechów. Widoczne J e s t  to  Już w 
samych b łogosław ieństw ach . K rólestwo Boże n ie s ie  zbaw ien ie , j e s t  
ono w izją  nowego św ia ta  i  nowego ż y c ia . Dokonuje s i ę  to  d z ię k i  
d z ia ła n iu  Boga w człow ieku 1 d la  cz łow iek a . Punktem decydującym  
j e s t  łaskawe zw rócenie s i ę  Boga do lu d z i w osob ie i  d z ie le  Je­
zusa C hrystusa. K rólestw o Boże -  jak to  wynika z b łogosław ieństw
-  n ie s ie  ze sobą nową r z e c z y w isto ść , a le  s t a j e  s i ę  to  n ie  przez  
zmianę samych stosunków m iędzyludzkich, a le  przez nową r e la c ję  
między Bogiem a człow iek iem , co za p o w ied z ie li prorocy w w iz j i  
nowego przym ierza13.

Jezus wzywa do k ró lestw a , k tóre jed n o cześn ie  sobą uobec­
n ia . Życic etyczne wydaje s i ę  być w swej i s t o c i e  odpowiedzią na 
to  wezwanie. J e ś l i  jednak i s t n i e j e  jakościow o nowa w ięź między 
Bogiem a ludźm i, c z y l i  nowe przym ierze, to  le p ie j  byłoby mówić, 
że ż y c ie  moralne j e s t  uczestnictw em  w tym, co czyni sam J ezu s.
W podwójnym s e n s ie :  w tym, czego On dokonuje d la  naszego zba­
w ien ia , i  w tym, jak On san ży je  i  p o stęp u je . Oznacza to , że 
tr e ś ć  kazania na górze trzeb a  odczytywać przez zbawcze d z ie ło  
Chrystusa i  przez wzór, ja k i odnajdujemy w Jego postępowaniu. 
Inaczej w szystk ie  te  wymagania wydadzą s i ę  n ie r e a ln e , n le m o ż li-
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14we do spełnienia •
Idea królestwa Bożego niesie ze sobą jeszcze jeden Istotny  

element d la  rozumienia orędzia moralnego kazania na górze* Wyra­
ża ona bowiem najwyższy autorytet Boga, pojęty nie w sposób ab­
strakcyjny, ale jako szczególne zwierzchnictwo Boga wobec tych, 
którym o fiaru je  swoje zbawienie. Jezus jako pośrednik tego kró­
lestwa nie je s t więc jedynie zwykłym nauczycielem, ale rozstrzy­
ga autorytatywnie, odwołując się do ostatecznej woli Boga /wy­
raźnym tego świadectwem są formuły antytez: "powiedziano wam 
£ ••3  a Ja wam powiadam"; por. Mt 5, 21-22. 27-28. 3 3 -3 4 /16.

Wydaje s ię , że już powyższe odczytanie Id e i królestwa 
Bożego pokazuje, w ja k i sposób łączy się ona z Ideą nowego przy­
mierza. Głoszenie królestwa je s t  najpierw jakby rodzajem prolo­
gu historycznego, uzasadniającego prawo Boga do nakładania zo­
bowiązań przymierza, a następnie je s t  równocześnie obietnicą  
ostatecznego zbawienia, ku któremu prowadzi współdziałanie czło­
wieka z Bogiem. Potwierdzeniem ta k ie j in te rp re ta c ji s ta je  się  
także rozważenie zasadniczej d la  w iz j i  przymierza Id e i wybra­
n ia .

Naród wchodzący w przymierze z Bogiem je s t  narodem wybra­
nym. Wybranie ma charakter łaskawy, je s t darem Boga i  w tym sen­
sie zawiera się w obietnicy. Wybranie to ma charakter nieodwo­
ła lny  1 dlatego w Jezusie dokonuje się jego ostateczne wypeł­
n ien ie. Tam, gdzie je s t Jezus, tam Jest królestwo Boże i  tam 
je s t  także ostateczne wybranie. Jezusowe wybranie je s t  w łaści­
wie stworzeniem "nowegę człowieka" 1 "nowego ludu Bożego". Tak- 
jak przymierze na Synaju było wybraniem narodu izraelskiego, 
było właściwie jego "stworzeniem", tak przymierze Jezusowe 
"tworzy" nowy lud Boży, lud Jego królestwa. W tym świetle ka­
zanie na górze jaw i się nam raz jeszcze nie jako doktryna, ale  
jako sposób życia, jako powołanie nowego ludu, który ma przy­
jąć nową postawę wobec Boga 1 wobec życia16. Czyż nie potwier­
dza tego wybranie pierwszych uczniów /Mt 4, 18-22/ oraz znaj­
dujące się już w ramach kazania na górze wezwania skierowane 
zapewne do wszystkich słuchaczy, aby b y li "solą ziemi" i  "świa­
tłem świata" /Mt 5, 13-16/. Czyż nie je s t to bowiem obraz szcze­
gólnego wybrania spośród "świata", aby być właśnie szczególnym 
znakiem d la  tego świata?
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Warto ju ż  w tym m iejscu  pokusić s i ę  o pewien wniosek« Od­
n ie s ie n ie  kazan ia  na górze i  z łączon ej z nim id e i  k ró lestw a  Bo­
żego do perspektywy nowego przym ierza pozwala nam zrozum ieć, 
d laczego  Mateusz chce tak wyraźnie ukazać c ią g ło ś ć  między s t a -  
rotestamentowym Prawem a tym, co zapowiada Jezu s. Objawia s ię  
to  najw yraźniej w stw ierd zen iu , że Jezus n ie  p rzyszed ł z n ie ść  
Prawa i  proroków, a le  że p rzyszed ł j e  w ypełnić /p o r . Mt 5 , 17- 
1 9 /. Tylko w k o n tek śc ie  id e i  przym ierza można zrozumieć sens 
t e j  c ią g ło ś c i  między Starym a Nowym Testamentem. To, co w S ta ­
rym Testam encie było zaledw ie zapow iedzią 1 o b ie tn ic ą , doko­
nało  s i ę  o s ta te c z n ie  w C h rystu sie . Cała Ewangelia Mateusza j e s t  
pełna świadectw odwoływania s i ę  do proroctw Starego Testamentu 
z podkreśleniem , jak one s p e łn i ły  s i ę  w osob ie  Jezusa Chrystu­
s a . Jedynie On przepowiadając n a d e jśc ie  k ró lestw a Bożego i  pow­
szechnego zbaw ienia może sp e łn ić  to  wszystko przez nowe przy­
m ierze, k tóre choć j e s t  inne od s ta re g o , j e s t  jed n o cześn ie  j e ­
go kontynuacją. To nowe przym ierze J e s t ,  podobnie Jak tamto na 
Synaju, źródłem i  motywem zobowiązań moralnych, skierowanych
do nowego ludu wybranego, c z y l i  do K o śc io ła  -  wspólnoty nowego 

17przym ierza •

3 . Nowe Prawo?

C iąg łość  między starym a nowym przymierzem od n iesion a  
sz c z e g ó ln ie  do problem atyki Prawa, staw ia  przed nami p y ta n ie , 
czy w kazaniu na górze mamy do czy n ien ia  z nowym Prawem, czy 
te ż  ty lk o  z kontynuacją s ta r e g o . Nie m iejsce  tu na rozp a trze­
n ie  tego  problemu w k o n tek śc ie  c a łe j  nowotestamentowej dysku­
s j i  o s e n s ie  sta reg o  Prawa. Jedno j e s t  wszakże w te j  c a łe j  dy­
s k u s j i  pewne, że w łaściw e rozum ienie Prawa n ie  j e s t  możliwe 
bez o d n ie s ie n ia  do id e i  przym ierza. Bez w ątp ien ia  to  w łaśn ie  
przym ierze o d sła n ia  w łaściw e m iejsce  Prawa. Chociaż Nowy Tes­
tament n ie  zaw iera wprost wyraźnych stw ierdzeń  na ten  tem at, 
to  jednak -  jak p is z e  o tym szeroko G. S iegw alt -  stosunek  
przym ierze -  Prawo j e s t  obecny wyraźnie w całym Nowym Testamen­
c ie  przez r e la c ję  Ew angelii i  Prawa. Ewangelia j e s t  w łaściw ie  
wyrazem 1 orędziem nowego przym ierza. Prawo j e s t  w ięc konse­
kwencją przym ierza, j e s t  w s łu ż b ie  przym ierza, a tym samym
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j e s t  w s łu ż b ie  E w angelii. Oderwane od tego kontekstu  rozumie­
n ie  Prawa prowadzi do legalizm u 1 do pokusy samouspraw le d i  iwie- 
n ia 18.

W ś w ie t le  tych stw ierdzeń  pierwszym elementem d la  zrozu­
m ienia teg o , w Jakim se n s ie  Jezus w ypełnia Prawo, J e s t  uznanie  
że On nadaje mu pełny sens przez um ieszczenie go w nowej r z e ­
c z y w is to śc i zbaw czej, w ramach s ta ją c e g o  s i ę  k ró lestw a  Bożego. 
Sama Ewangelia jako w ypełn ien ie w szystk ich  o b ie tn ic , jako p e ł­
n ia  obiecanego w C hrystusie zbaw ienia j e s t  tym, co o tw iera  
szansę w ypełn ien ia  Prawa. Warto w tym m iejscu  p o d k r e ś lić , że 
zu p ełn ie  inna j e s t  perspektywa św, Pawła, który w idzi Prawo 
jako rzeczy w isto ść  "zbawczą", jako sam ouspraw iedliw ienie /o d ­
w ołując s ię  więo do ju d a isty czn eg o  rozum ienia Prawa, oderwa­
nego od kontekstu  P rzym ierza/. D latego podkreśla  on, że Pra­
wo sp rzec iw ia  s i ę  E w an gelii. Prawo s t r a c i ło  swoją moc zbawczą. 
Inaczej w idzi to  Mateusz: Prawo było ty lk o  elementem rzeczyw i­
s t o ś c i  zbaw czej. S tare Przymierze u s tą p iło  m iejsca  nowemu,
a w nowym Prawie, którym j e s t  sam C hrystus, n astęp u je w ypeł- 

19n ie n le  Prawa •
Można więc p ow ied zieć, że Jezus przywraca Prawu jego  

w łaściw y sens i  nadaje mu nową, wewnętrzną moc. J e s t  to  udos­
k on a len ie  Prawa przede wszystkim  w s e n s ie  jeg o  uwew nętrznie- 
n ia  /p o r . Mt 15, 1 0 -2 0 /, co wprost odnosi s i ę  do prorockich  
w iz j i  nowego przym ierza /p o r . np, Jr 31, 3 1 -3 4 /. Oznacza to  
jed n o c ześn ie , że w ypełn ien ie  tego Prawa dokonuje s i ę  przez mi­
ło ś ć  /p o r . Mt 22, 3 4 -4 0 /. W łaśnie ta k i sens w ypełn ien ia  od­
s ła n ia ją  an tytezy  z Mt 5 , 21-48 , ukazując, wewnętrzny porządek 
m iło śc i i  w skazując, że n ie  można zatrzymać s i ę  na l i t e r z e  
Prawa •

W ypełnienie Prawa j e s t  więc -  w ś w ie t le  wypowiedzi S ta ­
rego i  Nowego Testamentu -  działan iem  Boga, k tóre  u obecn iło  
s i ę  w życiu  1 d z ia ła n iu  Jezusa C hrystusa, k tóry p ow ied zia ł 
p r z e c ie ż , że "godzi s i ę  nam w ypełnić w szystko, co sp r a w ie d li­
we" /Mt 3 , 1 5 /. Tak jak Prawo w Starym Testamencie wyznaczało  
r e la c ję  przym ierza między Bogiem a człow iekiem  /p o r . Pwt 6 , 
2 4 / ,  tak w nowym przymierzu -  zgodnie z proroctwem Jerem iasza  
-  będzie nowe prawo, k tóre będzie m iało n a jp e łn ie jsz y  charak-
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ter  przede wszystkim  jako wewnętrzne prawo m iło ś c i21.
U staw iając w ten  sposób problematykę Prawa, Mateusz pod­

k r e ś la , że ma ono p ełn e prawo obywatelstwa we w spólnocie ch rześ­
c i ja ń s k ie j ,  z tym, że -  jak to  wynika z c a ło ś c i  kazania na gó­
rze -  odrzuca jego  fa r y z e js k ie  rozum ienie. Prawdziwe rozumie­
n ie  Prawa pochodzi z samego nauczania Jezusa , z fak tu , że On 
sam j e s t  nowym przymierzem. Tym samym Ewangelia Mateusza propo­
nuje nam ch ry sto lo g iczn e  rozum ienie Prawa. Prawo p r z e sta je  być 
r z e c z y w is to śc ią  autonomiczną /ja k  to  było w judaizm ie, który  
od łączy ł j e  od h istoriozbaw czego  kontekstu  przym ierza/. Teraz 
w nowej r z e c z y w is to śc i zbawczej /k ró le stw o  n ie b ie s k ie /  Prawo 
wyznacza w nowy sposób r e la c ję  między Bogiem a człow iekiem  ,
Stąd w ypełn ien ie Prawa s ta je  s i ę  te ż  dopełnieniem  objaw ienia  

23Starego Testamentu .
Czy w ś w ie t le  ca łego  kazania na górze oznacza to ,  że J e­

zus c h c ia ł oprzeć g łoszony przez s ie b ie  porządek moralny na 
tych samych zasadach, k tóre s łu ż y ły  za fundament starotestam en -  
towej m oralności? Perspektywa przym ierza wskazywałaby, że tr z e ­
ba odpowiedzieć tw ierdząco jednakże z jednym zastrzeżen iem , że 
to , co przez Żydów z o s ta ło  uznane za doskonały wyraz w oli Bo­
ż e j ,  j e s t  ty lk o  pewnym minimum, punktem w yjśc ia  pełnego orę­
d z ia  Jezusa . Takie w łaśn ie  n iedoskonałe Prawo -  choć samo w so ­
b ie  św ię te  -  na dodatek je sz o z e  ź le  interpretow ane Jezus chce 
u d osk on alić . Nie to  jednak stanow i i s t o t ę  nowego Prawa, k tóre  
św. Paweł nazywa prawem Chrystusa /Ga 6, 2 / .  Chrystus n ie  za­
d ow olił s i ę  doskonaleniem  Prawa jed y n ie  przez nauczanie.

Ustanawiając nowe przym ierze w osob ie swojego Syna, Bóg
daje ludziom "w p ełn i"  prawo, k tóre n ie  ty lk o  wskazuje drogę
ś w ię to ś c i ,  a le  samo w so b ie  j e s t  uświęceniem zapewniając s i ł ę  

24do w ypełn ien ia  te g o , czego s i ę  naprawdę domagało • Nie j e s t  
to  -  być może -  zbyt wyraźne w samym kazaniu na górze, a le  ten  
kierunek w yjaśn ien ia  nasuwa c a ło ść  Ew angelii Mateusza i  sp o j­
rzen ie  na Prawo w całym Nowym Testam encie. Można s ię  ty lk o  zas­
tanaw iać, czy w tym s e n s ie  n ie  trzeb a  odczytywać zakończenia  
kazania na górze , c z y l i  przypow ieści o domu zbudowanym na ska­
le  lub na p iask u . Jezus mówi tam o słuchan iu  i  w ypełnianiu Je­
go słów jako budowaniu na s k a le . A On sam j e s t  p rze c ie ż  funda­
mentem w szelk iego  budowania. Czyż w tym se n s ie  c a łe  ży c ie  w no-
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wym przymierzu nie je s t  budowaniem na Chrystusie?
Kazanie na górze je st więc nie tylko ogólnym apelem do

nawrócenia 1 przemiany życia. Jest to pewien program życia dla 
tyoh, którzy wchodzą do królestwa Bożego. Jest to program pew­
nej doskonałości /Ut 5, 48/, która staje s ię  szczególnym-zna­
kiem przynależności do tego królestwa. Stąd trzeba zachowywać 
Prawo, ale wedle nowej sprawiedliwości, która ma przekraczać 
sprawiedliwość uczonych w Piśmie i  faryzeuszy. Bez wątpienia 
orędzie Jezusa je s t  ukierunkowane na pełnienie woli Ojca /Ut 6, 
10; 7, 21/, ale Jezus w kazaniu na górze objawia s ię  jako ktoś 
większy niż nauczyciel na wzór Mojżesza, jako ktoś większy niż 
prorok. Jest On pośrednikiem nowego przymierza, a wspólnocie
tego przymierza ukazał zarówno sposób odczytywania starego Pra- ogwa, jak i  moc do jego uwewnętrznlenia •

Kontekst przymierza pozwala więc nam stwierdzić wyraźniej
że w kazaniu na górze Jezus równocześnie ukazuje ciągłość obja­
wienia i  zobowiązań moralnych /Prawa/ oraz to, czym je s t  Jego 
nowe Prawo. Życie Jezusa, a szczególnie Jego dzieło zbawienia 
je s t  zapoczątkowaniem nowego przymierza. Nie powinno s ię  Jed­
nak oddzielać tego przymierza od zawartego na Synaju, skoro sam 
Jezus je s t  zrodzony "pod Prawem" /por. Ga 4, 4 /. Tym samym może 
my stwierdzić, że Jezus wypełnia Prawo w trojakim sensie. Naj­
pierw czyni to przez ostateczną i  pełną realizację przymierza 
Boga z ludźmi, następnie odsłania zakrytą do tej pory isto tę  
1 wewnętrzny dynamizm Prawa, by w końcu przez swą mękę, śmierć 
1 zmartwychwstanie uobecnić ostatecznie nową więź z Bogiem, ten 
rodzaj zjednoczenia z Nim, który pozwoli ludziom wypełnić Pra­
wo -  zobowiązania przymierza. Oznacza to, że bez głoszenia no­
wego Prawa w sensie zewnętrznym, Jezus objawia ostateczną ce­
lowość i  wewnętrzny dynamizm tego, co Bóg wpisuje w serce czło­
wieka26.

4. Fundamentalne zobowiązania nowego przymierza 
w kazaniu na górze

Prawo, które stało s ię  znakiem przymierza synajskiego, 
bardzo szeroko i  konkretnie obejmowało wielorakie dziedziny ży- 
eia ludzkiego. Składało s ię  na nie wiele różnych "kodeksów"
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i  ogromna liozba szczegółowych przepisów. Wiadomo jednak, że to 
nie w nich w sposób Istotny został wyrażony etyczny ideał przy­
mierza, W ramach schematu przymierza Istotę moralności starote- 
s tamentowej należy odczytywać przez zobowiązania /przykazania/ 
fundamentalne, które są Jakby lin ią  przewodnią dla pozostałyoh, 
mniej czy bardziej szczegółowych przepisów •

Czy tę samą perspektywę odnajdujemy w kazaniu na górze? 
Wydaje s ię , że tak, albowiem isto tę  zawartego tam orędzia mo­
ralnego można odczytać przez takie fundamentalne zobowiązania 
moralne, jak wezwanie do "większej sprawiedliwości1/ oraz do mi­
ło śc i /posuniętej aż do miłości nieprzyjaciół/. Śwladeotwem te­
go je s t  umieszczenie właściwie całego kazania na górze pomiędzy 
tymi dwoma wezwaniami: do tego, by sprawiedliwość uczniów Jezu­
sa była większa niż uczonych w Prawie i  faryzeuszów /5 , 20/, 
oraz by wedle "złotej reguły" miłości czynić innym to wszystko, 
co chciałoby s ię  od innych otrzymać /7 , 12/ . Wydaje s ię , że
takie fundamentalne przesłania moralne zawierają także same bło­
gosławieństwa, które -  jak to już było powyżej stwierdzone -  
nie są tylko apelem moralnym, ale odsłaniają równocześnie obiet­
nice nowego przymierza.

Jakiego typu fundamentalne zobowiązania moralne wypływają 
z błogosławieństw /iit 5, 3-11/? Są one przede wszystkim lis tą  
określonych warunków, które trzeba spełnić, aby wejść do króle­
stwa niebieskiego, A ponieważ królestwo Boże je st darem 1 zna­
kiem szczególnego panowania Boga pośród ludzi, wszystkie te wa­
runki można właściwie sprowadzić do jednego: do konieczności 
przyjęcia łask i, czyli -  innymi słowy -  posłuszeństwa wobec zba- 
wczego działania Boga • W ten sposób należy odczytywać błogo­
sławieństwa jako nową orientację ludzkiego działania. Ma ona pod­
wójny charakter: z jednej strony Jezus ogłasza nowy porządek ła ­
sk i, a z drugiej -  wskazuje nową hierarchię wartości, która opie­
rając s ię  na porządku łaski prowadzi do interioryzacji działa­
nia moralnego. Ostatecznie więc przez błogosławieństwa Jezus
kładzie nacisk nie tyle na samo zachowanie określonych zasad,

30i le  na przyjęcie przez nie Jego dzieła zbawienia • Punktem de­
cydującym bowiem jest łaskawe zwrócenie s ię  Boga do ludzi w dzie­
le  Jezusa Chrystusa, Tym samym błogosławieństwa ukazują, że po­
mimo Istniejącej ciągłości między starym przymierzem a przymle-
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rzem Chrystusa to drugie Jest naprawdę "nowe", a nawet w ja­
k iejś mierze przeciwstawione dawnemu. Nowe przymierze Jest 
przecież darem łask i, darem wewnętrznego, wpisanego w serce 
prawa, a życie wedle błogosławieństw Jest tylko konsekwencją 
tego daru'*1.!

Błogosławieństwa mając same w sobie charakter zobowiąza­
nia fundamentalnego, łączą się  Jednocześnie z Innymi zobowiąza­
niami tego typu: z wezwaniem do większej sprawiedliwości i  naka­
zem m iłości. Szczególnie wyraźnie widać to w odniesieniu do spra 
wledllwoścl. J e ś li , idąc za niektórymi biblistam l, wyróżnlmy 
w tekście błogosławieństw dwie strofy, to zauważymy, że każda 
z nich kończy się  błogosławieństwem sprawiedliwości /por. Mt 5, 
6. 10/. Łaknienie i  pragnienie sprawiedliwości, a także cierpie­
nie dla niej je st szczególnym znakiem każdego, kto przynależy 
do królestwa niebieskiego, ale jak wiadomo z całego kontekstu
kazania na górze ma to być sprawiedliwość większa niż uczonych 

32w Prawie i  faryzeuszy .
Jak Już wspomniano, wezwanie do większej sprawiedliwości 

/Mt 5, 20/ je s t  podsumowaniem wyjaśnień na temat stosunku Je­
zusa do Prawa. W ten sposób ta "większa sprawiedliwość" staje  
s ię  zasadą intorpretacyjną wszelkich szczegółowych wskazań ka­
zania na górze, wyznaczających treść nowego Prawa. Do tej spra­
wiedliwości wezwany je st "nowy człowiek", a jej isto tę  odnajdu­
je on w życiu Jezusa Chrystusa. Radykalizm większej sprawiedli­
wości nie byłby możliwy do zrozumienia bez odniesienia do oso­
by Jezusa, stąd praktykowanie jej staje s ię  pójściem za Nim, na­
śladowaniem Go. Bez wątpienia idea "większej sprawiedliwości" 
została niejako "ucieleśniona" w antytezach kazania na górze, 
a jednocześnie jej radykalizm ma sięgać wszelkiego działania  
chrześcijańskiego, prowadząc do wewnętrznej czystości /prawdzi­
wej sprawiedliwości/ takich uczynków, jak jałmużna, modlitwa 
i  post /Mt 6, 1-18/, a ostatecznie ma się  wyrazić w całkowitym,
absolutnym zaangażowaniu s ię  po stronie dobra, a więc po stro- 

33nie samego Jezusa /Mt 6, 19-34/ .
Ujęcie fundamentalnego zobowiązania kazania na górze w ka­

tegoriach sprawiedliwości wypływa ze specyfiki całej Ewangelii 
Mateusza, która jest ewangelią sprawiedliwości. Uosobieniem 
tej sprawiedliwości je s t  Józef z Nazaretu / i ,  19/, a przede
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w szystk im  J e zu s  / 3 ,  1 5 / .  Bóg j e s t  sp r a w ie d liw y , sp r a w ie d liw a  
j e s t  J eg o  w o la , bo Bóg j e s t  w ierny swojemu przym ierzu  i  swoim  
o b ie tn ic o m . Według S ta r e g o  T estam entu osoba w iern a  p rzym ierzu  
uważana b y ła  za  sp r a w ie d liw ą ; w E w a n g e lii M ateusza s p r a w ie d l i ­
wy j e s t  t e n ,  k to  w chodzi w nową i  s z c z e g ó ln ą  w sp ó ln o tę  z Bo­
giem  p r z e z  sp r a w ie d liw o ść  J e z u s a . Nowe p rzy m ierze  j e s t  w ięc  w i­
d z ia n e  p r z ez  M ateusza ja k o  d o sk o n a łe  w y p e łn ie n ie  o b ie t n ic y  da­
nej I z r a e lo w i ,  a tym samym ja k o  ź r ó d ło  w ię k sz e j  sp r a w ie d liw o ś -  
c i 3 4 .

Wezwanie do ż y c ia  w edług w ię k sz e j  s p r a w ie d liw o ś c i  -  na 
wzór J e z u sa  -  prow adzi nas do t e g o ,  w czym o s t a t e c z n ie  sp r a w ie ­
d liw o ś ć  z n a jd u je  sw o je  d o p e łn ie n ie ,  c z y l i  do m i ło ś c i .  Taka J e s t  
z a s a d n ic z a  p ersp ek tyw a  k a z a n ia  na g ó r z e , ku k tó r e j  zm ierza  c a ­
ł e  o r ę d z ie  J e z u s a , choć n ie  ma tu  j e s z c z e  j e j  n a j p e łn ie j s z e g o  
n a ś w ie t l e n ia .  A le w ła ś n ie  t a k i  s e n s  o d s ła n ia  o s t a t n ia  z a n ty ­
t e z  mówiąca o m i ło ś c i  n ie p r z y j a c ió ł  / 5 ,  4 3 - 4 8 / .  P otw ierd zen iem  
te g o  j e s t  ta k ż e  l i n i a  przew od n ia  E w a n g e lii M ateusza , k tó r e j  
sz cz eg ó ln y m i punktami s ą :  d y sp u ta  na tem at n a jw ię k sze g o  p rzy ­
k a z a n ia  /Mt 2 2 , 3 4 - 4 0 /  oraz w iz ja  sądu o s ta te c z n e g o , w k tó r e j  
J e zu s  u to ż sa m ia  m iło ś ć  do Boga z p ra k ty czn ą  r e a l i z a c j ą  p rzyk a­
z a n ia  m i ło ś c i  b l iź n ie g o  /2 5 ,  3 1 - 4 6 / .  Według M ateusza m iło ś ć  Ja ­
ko p r z y k a z a n ie  j e s t  n a jp e łn ie jsz y m  sposobem  i n t e r p r e t a c j i  P ra -

35wa i  j e g o  w y p e łn ie n ia  w p r a k ty c e  ż y c ia  • Oznacza t o ,  że  a n i 
k a z a n ia  na g ó r z e , a n i c a ł o ś c i  E w a n g e lii M ateusza n ie  można uwa­
żać za  u j ę c i e  l e g a l i s t y c z n e , choć e w a n g e lis ta  b ro n i m ie js c a  
Prawa w ż y c iu  c h r z e ś c ija ń s k im . M ateusz -  in a c z e j  n iż  to  b y ło  
w le g a l iz m ie  fa r y z e js k im  -  u k a zu je , że  w p rzep ow iad an iu  J e zu ­
s a  i s t o t a  c z y s t o ś c i  z a w ie r a ła  s i ę  w m i ło ś c i ,  że o s t a t e c z n ie  
c h o d z i tu  o c z y s t e ,  sp r a w ie d liw e  s e r c e  p rzem ien io n e  p rzez  mi­
ł o ś ć .

A n ty tezy  k a z a n ia  na g ó r z e  u k a zu ją , czym ma być t a  m iło ś ć  
w różn ych  a sp ek ta ch  ż y c ia  lu d z k ie g o . Z t e j  p o le m ik i J e z u sa  
z ju d a is ta m i w ynika bardzo w y r a ź n ie , że  n ie  można s i ę  w p o s t ę ­
powaniu moralnym zatrzym ać j e d y n ie  na l i t e r z e  Prawa. T rzeba  
by to  p ły n ę ło  z g ł ę b i  ducha, a m iarą w s z y s tk ie g o  ma być d osk o­
n a ło ś ć  O jca . M iło ś ć , k tó r a  j o s t  te g o  znakiem  w w iz j i  K azan ia  
na g ó r z e , j e s t  dwojako u n iw er sa ln a : bo ma o b ją ć  w s z y s tk ic h  l u -
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d z i ,  aż po n ie p r z y j a c ió ł  w łą c z n ie , bo ma o b ją ć  w s z y s tk ie  wy­
m iary ż y c ia  lu d z k ie g o . Można w ięc o s t a t e c z n ie  s t w ie r d z ić ,  że
"duszą" nowej s p r a w ie d liw o ś c i , p r z y n ie s io n e j  p rzez  J e z u sa ,

36j e s t  podwójne p rzy k a za n ie  m iło ś c i  Boga i  b l iź n ie g o  .
Próba odczytyw an ia  k a za n ia  na górze  w ś w ie t l e  i d e i  no­

wego przym ierza  wydaje s i ę  -  na p o d sta w ie  pow yższych rozw ażań  
-  n ie  ty lk o  zasad n a , a le  i  owocna. Pozwala bowiem zro zu m ieć , 
że choć n a le ży  uznać te  w ypow iedzi J e zu sa  za  ro d za j nowego Pra­
wa, to  o s ta te c z n e g o  se n su  te g o  o r ę d z ia  m oralnego n a le ż y  dopa­
trywać s i ę  zarówno w Jego zw iązku ze  zbawczym oręd ziem  o k ró ­
l e s t w ie  Bożym, jak  i  w ś w ie t l e  fundam entalnego zo b o w ią za n ia  
nowego p rzym ierza , c z y l i  wezwania do d o sk o n a łe j sp r a w ie d liw o ś­
c i ,  prow adzącej do m i ło ś c i ,  p rzez  k tó r e  wyznawcy C h rystu sa  na­
ś la d u ją  d o sk o n a ło ść  O jca, k tó r y  j e s t  w n ie b ie .
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DIB BERGPREDIGT /MATTH. 5 - 7 /
ALS SITTLICHES MANIFEST DBS NEUEN BUNDES

Z u s  a m m e n f a s s  u n g

Ein t ie f e r e s  und treu eres E rfassen  der in  der Bergpredigt 
en th a lten en  s i t t l i c h e n  B otschaft i s t  mOgllch, wenn man d ie se s  
Fragment des Evangeliums auf d ie  Idee des neuen Bundes bezieht»  
Davon zeugt d ie  vorhandene B in a i-  und M ose-Typologie und auch 
d ie  A u fste llu n g  des ganzen Matthttusevangeliums ln  der Perspek­
t iv e  des Bundes. Auf d ie se  Weise 1 st es le ic h te r  zu v ersteh en , 
dass d ie  dort en th a lten e  s i t t l i c h e  Lehre durch d ie  Idee des 
G ottesre ich es a ls  h e ils g e s c h ic h t l ic h e r  W irk lich k eit /auch  ln  
der Dimension der esch a to lo g lsch en  E rfü llung der V erhelssung/ 
e in e  V ision  der im D ienst der Erlösung stehenden S i t t l i c h k e i t  
i s t .  Der Kontext des Bundes er lau b t auch zu versteh en , in  w el­
chem Sinne Jesus das G esetz " e r fü llt"  /vgl»; Matth» 5 , 17 -19 / 
sow ie in  welchem Sinne er vom G esetz des neuen Bundes s p r ic h t .  
S c h l ie s s l ic h  erm öglicht d ie  Idee des neuen Bundes das Wesen 
der in  der B ergpredigt durch d ie  fundamentalen V erpflich tun ­
gen d ie se s  Bundes, d .h . in  den S e lig p re isu n g en , im Aufruf zu 
"grosserer G erechtigk eit"  / 5 ,  2 0 / sow ie im Gebot der Liebe 
/ 7 ,  12 / verkündeten S i t t l i c h k e i t  zu e r fa sse n .
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